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Innowacje nową szansą  
polskiego eksportu
W 2020 r. kontynuowana była wzrostowa 
tendencja w polskim eksporcie, co daje 
naszej gospodarce coraz większe dochody. 
Najlepiej widać to na przykładzie eksportu 
towarów rolno-spożywczych z Polski – od 
2004 r. jego wartość wzrosła ponad 6-krotnie. 

Przedsiębiorcza  
jak Polka
Pod względem przedsiębiorczości kobiet 
Polska plasuje się w ścisłej czołówce Unii 
Europejskiej. Co trzecia firma w naszym 
kraju jest założona i prowadzona przez 
przedstawicielkę płci pięknej. Coraz więcej 
Polek zasiada też w zarządach czy radach 
nadzorczych dużych firm.  

Blaski i cienie  
home office
Pandemia COVID-19 odcisnęła swoje piętno na 
niemal wszystkich dziedzinach życia społecznego  
i gospodarczego. Konieczność zachowania dystansu 
społecznego sprawiła, że znacząca część firm 
i instytucji musiała w większym lub mniejszym 
stopniu przejść na zdalny tryb pracy (home office). 

Nieruchomości jako dobra  
lokata na czas kryzysu
Mimo kryzysu związanego z pandemią 
nieruchomości cieszyły się w ubiegłym 
roku dużym zainteresowaniem inwestorów. 
Traktowane są jak dobra lokata, dająca 
obecnie znacznie wyższe zyski niż lokaty 
bankowe, obligacje Skarbu Państwa czy 
nawet obligacje korporacyjne. 
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s.08 Blaski i cienie home office
Pandemia COVID-19 odcisnęła swoje piętno na 
niemal wszystkich dziedzinach życia społeczne-
go i gospodarczego. Konieczność zachowania 
dystansu społecznego sprawiła, że znacząca 
część firm i instytucji musiała w większym lub 
mniejszym stopniu przejść na zdalny tryb pracy 
(home office). Nie wszystkie jednak działalności 
można wykonywać online. A pracownicy, któ-
rzy przenieśli się z biur do domów, nie zawsze 
mogą pochwalić się dogodnym, w pełni ergono-
micznym miejscem pracy.   

s.07 Innowacje nową szansą  
polskiego eksportu
W 2020 r. kontynuowana była wzrostowa tendencja 
w polskim eksporcie, co daje naszej gospodarce 
coraz większe dochody. Najlepiej widać to na przy-
kładzie eksportu towarów rolno-spożywczych z Polski 
– od 2004 r. jego wartość wzrosła ponad 6-krotnie. 
W 2020 r. sprzedaż artykułów rolno-spożywczych za 
granicę osiągnęła nienotowany dotąd poziom 34 mld 
euro, o ponad 2 mld euro wyższy niż rok wcześniej 
(wzrost o 7 proc. w porównaniu z rokiem 2019).

s.06 Przedsiębiorcza jak Polka
Pod względem przedsiębiorczości kobiet Polska 
plasuje się w ścisłej czołówce Unii Europejskiej. 
Co trzecia firma w naszym kraju jest założona 
i prowadzona przez przedstawicielkę płci pięknej. 
Coraz więcej Polek zasiada też w zarządach czy 
radach nadzorczych dużych firm.   

s.04 Polecony odchodzi do lamusa
Już całkiem niedługo standardowe skrzynki na listy 
mogą stracić cel swojego istnienia. Cyfryzacja KPRM 
oraz Poczta Polska tworzą system rejestrowanych do-
ręczeń, tzw. e-Doręczenia, które zastąpią tradycyjne 
listy polecone. Korespondencja kierowana za pomo-
cą systemu do administracji będzie bezpłatna. Jak 
mówi sekretarz stanu w KPRM i pełnomocnik rządu 
ds. cyberbezpieczeństwa Marek Zagórski, nowe roz-
wiązanie, które ma wystartować jeszcze w tym roku, 
będzie rewolucją w kontaktach państwa z obywatela-
mi, a uporządkowanie tego obszaru z pewnością nie 
pozostanie bez wpływu na gospodarkę.

s.03 Nieruchomości jako dobra  
lokata na czas kryzysu
Mimo kryzysu związanego z pandemią nierucho-
mości cieszyły się w ubiegłym roku dużym zainte-
resowaniem inwestorów. Traktowane są jak dobra 
lokata, dająca obecnie znacznie wyższe zyski niż 
lokaty bankowe, obligacje Skarbu Państwa czy 
nawet obligacje korporacyjne. Dlatego też miesz-
kania zdrożały w ub.r. o prawie 6 proc., a ceny 
gruntów też rosną i według ekspertów ten trend 
się utrzyma. 

Wstęp

Według Beaty Javorcik, głównej ekonomistki Europejskiego 
Banku Odbudowy i Rozwoju, dwa aspekty odróżniają polskie 
ożywienie po kryzysie pandemicznym od innych w Europie. – To 
różnorodność i elastyczność – wskazała ekspertka. Według niej 
obie te cechy naszej gospodarki dobrze służyły krajowi podczas 
pandemii koronawirusa. Jak wskazała, fakt, że Polska, jeszcze 
w 2021 r. jako pierwszy kraj UE osiągnie stan sprzed pandemii, 
to również efekt „hojnego pakietu wsparcia”.
Wiele polskich firm wykorzystało pandemię do działania. Do 
reorganizacji, szybszej cyfryzacji i wkroczenia tam, gdzie łań-
cuchy dostaw zostały zerwane. 
To jedna z przyczyn, dla których sprzedaż polskich towarów 
za granicę praktycznie nie odczuła pandemii. W 2020 r. kon-
tynuowana była wzrostowa tendencja w polskim eksporcie, 
co daje naszej gospodarce coraz większe dochody. Polska 
produkcja staje się też coraz silniej połączona ze światowymi 
łańcuchami dostaw. Dzisiaj niemal 60 proc. polskiego ekspor-
tu towarów i usług jest rezultatem integracji ze światowym 
systemem produkcji.
Ważnym aspektem rozwoju kraju jest cyfryzacja coraz większej 
liczby sfer naszego życia. W tym roku ruszy system e-Doręczeń, 
który ułatwi, a wręcz zrewolucjonizuje kontakt nie tylko obywa-
teli z urzędami, ale również firm z administracją państwową, 
a także samych firm między sobą. – Wymuszamy taki efekt, 
w którym cały proces obiegu dokumentacji będzie procesem 
elektronicznym, bo to niezbędne i konieczne z punktu widzenia 
funkcjonowania państwa i obywateli. Ten trend już się nie od-
wróci. Nowy system pozwoli na przyspieszenie cyfryzacji pań-
stwa – wyjaśnił Marek Zagórski, minister w KPRM i pełnomocnik 
rządu ds. cyberbezpieczeństwa.
Niektórzy wskazują, że jedną z największych sił naszej gospo-
darki są obecne w niej kobiety. Pod względem przedsiębiorczo-
ści kobiet Polska plasuje się w ścisłej czołówce Unii Europejskiej. 
Coraz więcej Polek zasiada we władzach największych spółek, 
również za granicą a już co trzecia firma w kraju jest założona 
i prowadzona przez przedstawicielkę płci pięknej. 
O tym, jaką rolę odgrywają kobiety w polskim biznesie, a także 
jak zmienia się polska gospodarka w czasie światowego kryzy-
su, przeczytają Państwo w najnowszym wydaniu „Patriotyzmu 
Gospodarczego”, do czego serdecznie zachęcam.� PG
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Popyt na grunty inwestycyjne wciąż jest bar-
dzo duży. Działki poszukiwane są głównie pod 
inwestycje magazynowe, mieszkaniowe oraz 
nieduże projekty handlowe typu retail park 
– informuje Agata Karolina Lasota, dyrektor 
zarządzająca LBC Invest. – Atrakcyjnymi par-
celami na terenie największych miast nadal 
zainteresowani są deweloperzy mieszkaniowi, 
w tym również firmy z rozbudowanymi ban-
kami ziemi. Pojawiają się też zapytania od 
funduszy inwestycyjnych, głównie z Dalekie-
go Wschodu i Południowej Afryki – dodaje. 

Lepsze materiały, większa 
energooszczędność

Rynkowi nieruchomości lockdown raczej po-
mógł, niż zaszkodził. Przymusowa izolacja oraz 
dystans społeczny sprawiły bowiem, że zde-
cydowaną część swojego czasu spędzaliśmy 
w domach, przyglądając się im i podejmując 
decyzję o przeprowadzeniu mniejszych lub 
większych renowacji. – Zamknięci w domach 
zaczęliśmy dostrzegać pewne braki lub błędy 
budowlane, które zaczęły nam przeszkadzać. 
Pandemia pokazała, że inwestorzy potrzebu-
ją lepszych rozwiązań zarówno w zakresie 
funkcjonalności, jak i energetyczności oraz 
ekologii – podkreśla Karolina Król, koordynator 
z firmy Thermaflex. 
Głównym determinantem zmian, które zajdą 
w najbliższym czasie w branży budowlanej, 
są nowe warunki techniczne, które weszły 
w życie 1 stycznia. Nowo obowiązujące prawo 
jest odpowiedzią na dyrektywę Parlamentu 
Europejskiego z 2010 r., kiedy ustalono szcze-
góły dotyczące charakterystyki energetycznej 
nowych budynków powstałych na terenie 
państw członkowskich. Zakłada ono między 
innymi, że do budowy nowych obiektów trze-
ba będzie stosować materiały izolacyjne je-
dynie o bardzo dobrej wartości współczynnika 
przewodzenia ciepła ʎ (lambda). – Odpowie-
dzialność za wybór odpowiednich materiałów 
spadnie na inwestorów, którzy będą musieli 
dokładnie sprawdzić produkty, które zostaną 
użyte podczas remontu lub budowy domu. 
Efektem wprowadzonych zmian ma być pro-
ekologiczne podejście do budownictwa oraz 
powstawanie wyłącznie energooszczędnych 
obiektów – mówi Karolina Król.

Działki i magazyny

Pandemia wywołała też inne zjawisko – zain-
teresowanie nieruchomościami i działkami 
rekreacyjnymi, gdzie wiele osób chce się 
schronić. Natomiast firmy budujące mieszka-
nia poszukują przede wszystkim działek w do-
brze skomunikowanych z centrum rejonach 
dużych miast, o uregulowanej sytuacji praw-
nej i objętych planami zagospodarowania, 
które umożliwiają wybudowanie dużego 
osiedla. – Z braku takich gruntów interesują 
się także trudniejszymi parcelami, które wy-
magają dłuższego przygotowania do budowy 
czy realizacji dodatkowej infrastruktury. Biorą 
też pod uwagę tereny poprzemysłowe, gdzie 
stoją budynki do wyburzenia, pod warunkiem, 
że są atrakcyjnie zlokalizowane – informuje 
Agata Karolina Lasota. – Z kolei pod magazy-
ny najbardziej poszukiwane są grunty na 
obrzeżach miast, gdzie rozwija się tzw. logi-
styka ostatniej mili. Inwestorzy zainteresowa-
ni są ziemią w sąsiedztwie największych 
aglomeracji miejskich, głównie Warszawy, 
Wrocławia, Krakowa, Poznania i Trójmiasta, 
z dobrym dostępem do autostrad i dróg eks-
presowych. Interesują się także lokalizacjami, 

w których rozwija się nowa infrastruktura 
drogowa i węzły komunikacyjne – dodaje. 
Deweloperzy, którzy potrzebują dobrze zlo-
kalizowanych działek w największych miastach, 
płacą nawet kilkanaście tysięcy złotych za 
metr kwadratowy. – Jeśli oferowany jest grunt, 
na którym od razu można budować, ceny są 
tak wysokie, że często jego zakup jest nie-
opłacalny, bo stawka ofertowa za metr miesz-
kania przy dobrej marży przekraczałaby 
średnie rynkowe ceny dla danej lokalizacji – 
zaznacza dyrektor zarządzająca LBC Invest. 
– Niemniej firmy deweloperskie nadal naby-
wają centralnie usytuowane grunty po wyśru-
bowanych cenach. Najwięcej tego typu trans-
akcji zawieranych jest w Warszawie. Działki 
na warszawskim Mokotowie sprzedawane są 
na przykład po 14–16 tys. zł za m2 – dodaje.
Takie ceny to nie tylko domena Warszawy. 
W jednym z najatrakcyjniejszych punktów 
Gdańska, na Wyspie Spichrzów, również fina-
lizowane są transakcje dotyczące zakupu 
działek w cenach powyżej 14 tys. zł za m2. 
Mimo pandemii ceny gruntów inwestycyjnych 
rosną nadal w głównych aglomeracjach w Pol-
sce. W ciągu ostatniego roku podrożały wy-
raźnie w atrakcyjnych dzielnicach przede 
wszystkim Warszawy i Krakowa.

Ceny mieszkań wciąż rosną

Popyt na mieszkania nie maleje nie tylko ze 
względu na ich atrakcyjność inwestycyjną, ale 
i ze względu na potrzeby mieszkaniowe w Pol-
sce. Ocenia się, że nadal brakuje ok. 2 mln 
mieszkań do pełnego ich zaspokojenia. – 
Epidemia spowodowała, że wzrosty cen 
mieszkań spowolniły – sugerują dane Naro-
dowego Banku Polskiego (NBP). Ostatni 
kwartał przyniósł nawet w niektórych miastach 

skromną korektę. Wciąż jednak wzrosty cen 
przeważają i – co cieszy – ceny rosną wolniej 
niż pensje Polaków – zaznacza Bartosz Turek, 
główny analityk HRE Investments. Według 
NBP w czwartym kwartale ub.r. na 7 najwięk-
szych rynkach przeciętna cena transakcyjna 
lokalu od dewelopera była o 7,5 proc. wyższa 
niż rok wcześniej. W przypadku mieszkań 
używanych wzrosty cen były skromniejsze. 
Za metr lokalu z drugiej ręki Polacy płacili 
pod koniec 2020 r. o 5,6 proc. więcej niż 
w czwartym kwartale 2019 r. Są to dane 
uśrednione dla 7 największych rynków. W tej 
grupie znajduje się: Gdańsk, Gdynia, Kraków, 
Łódź, Poznań, Warszawa i Wrocław. Szcze-
gólnie warte uwagi są jednak dane na temat 
cen faktycznie płaconych za mieszkania, 
które dodatkowo są korygowane o jakość 
sprzedawanych lokali. Okazuje się bowiem, 
że za mieszkania używane na 7 największych 
rynkach trzeba było w czwartym kwartale 
płacić o 1,8 proc. mniej niż w trzecim. – Jest 
to co prawda pojedynczy taki odczyt, ale bez 
wątpienia jest on po myśli kupujących. Co 
ciekawe, na 16 rynków, które NBP bada, w 7 
zanotowano spadki, a w 9 wzrosty indeksu 
badającego zmiany cen pomiędzy kwartała-
mi czwartym i trzecim – zaznacza ekspert. 
Ten umiarkowany wzrost może się jednak 
zmienić w br., bo zainteresowanie nierucho-
mościami mieszkaniowymi rośnie. – Przecież 
w samym tylko styczniu mieliśmy 18-proc. 
wzrost popytu na kredyty mieszkaniowe i oko-
ło 10-proc. wzrost zainteresowania mieszka-
niami w dużych miastach sugerowany przez 
wyszukiwarkę Google. Ponadto wciąż niemal 
nieoprocentowane lokaty powodują, że wiele 
osób chce kupować mieszkania na wynajem. 
Z drugiej strony przyzwoita sytuacja na rynku 
pracy, w powiązaniu z najtańszymi kredytami 
w historii, powoduje, że Polacy zaciągają kre-
dyty mieszkaniowe – wyjaśnia ekspert.

Dane NBP pokazują też jeszcze jedną cie-
kawą sytuację na rynku mieszkaniowym. 
– Okazuje się, że dysproporcja pomiędzy 
ceną oczekiwaną przez sprzedających i fak-
tycznie płaconą przez kupujących jest niemal 
rekordowa. W czwartym kwartale na 7 naj-
większych rynkach Polacy faktycznie płaci-
li bowiem za metr mieszkania ponad 8,3 
tys. zł, podczas gdy sprzedający oczekiwa-
li aż 9,7 tys. zł. Mamy więc około 1,4 tys. zł 
„rozjazdu”. Może on wynikać z tego, że 
w ofercie jest dużo mieszkań w standardzie 
wyższym, niż chcieliby kupić nabywcy, lub 
część sprzedających ma nierealne oczeki-
wania cenowe – zaznacza Turek. – Sytuacja 
kreowana przez sprzedających mieszkania 
jest o tyle ważna, że dziś wiele mówi się 
o dużej liczbie mieszkań używanych wysta-
wionych na sprzedaż. Jest ich faktycznie 
więcej, przy czym realna liczba jest trudna 
do oszacowania, bo często wiele ogłoszeń 
dotyczy tego samego mieszkania. Im lokal 
atrakcyjniejszy, tym częściej kopiowana jest 
jego oferta. Zachowawczo można jednak 
szacować, że liczba ofertowanych lokali 
może być o około 1/4 czy 1/3 wyższa niż 
przed rokiem. Niekoniecznie znaczy to jed-
nak, że Polacy bardziej niż przed rokiem 
chcą sprzedawać mieszkania. To, że ofert 
jest więcej, może wynikać z polityki cenowej 
portali ogłoszeniowych, czy – tym bardziej 
– większej skłonności do ogłaszania chęci 
sprzedaży nieruchomości. Dotyczy to za-
równo pośredników, jak i właścicieli. Po 
prostu kupujący częściej dziś oczekują ob-
sługi zdalnej, a jej podstawą jest publicznie 
dostępne ogłoszenie. Wyższa liczba ofert 
może wynikać z tego, że do internetu tra-
fiają dziś częściej mieszkania, które w nor-
malnych warunkach, sprzedano by bez 
ogłaszania w sieci – zaznacza główny ana-
lityk HRE Investments. � PG
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Nieruchomości 
jako dobra  

lokata na czas 
kryzysu

Mimo kryzysu związanego z pandemią 
nieruchomości cieszyły się w ubiegłym 

roku dużym zainteresowaniem 
inwestorów. Traktowane są jak dobra 

lokata, dająca obecnie znacznie wyższe 
zyski niż lokaty bankowe, obligacje 

Skarbu Państwa czy nawet obligacje 
korporacyjne. Dlatego też mieszkania 

zdrożały w ub.r. o prawie 6 proc., a ceny 
gruntów też rosną i według ekspertów ten 

trend się utrzyma. 
Tekst Mariusz Andrzej Urbanke

INWESTYCJE TRENDY NA RYNKU BUDOWLANYM
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E-Doręczenia wprowadza ustawa o doręcze-
niach elektronicznych, której większość prze-
pisów wchodzi w życie w połowie tego roku. 
To projekt, który ma pozwalać obywatelom 
na wygodną korespondencję elektroniczną 
z urzędami. Pierwsze komponenty tego sys-
temu mają być według planów GovTech 
udostępnione w drugim kwartale 2021 r.  
- Docelowo wszyscy obywatele i wszystkie 
urzędy będą zobowiązane do komunikacji 
elektronicznej. To niezbędne i konieczne 
z punktu widzenia funkcjonowania państwa 
i obywateli - powiedział sekretarz stanu w KPRM 
i pełnomocnik rządu ds. cyberbezpieczeństwa 
Marek Zagórski.

Obywatel dostaje skrzynkę

Jak poinformował Zagórski, KPRM wraz z Pocz-
tą Polską, która realizuje zadania operatora 
wyznaczonego, przygotowuje komponenty 
systemu informatycznego niezbędne do uru-
chomienia usługi E-Doręczenia. – Kluczowym 
elementem tego systemu jest baza adresów 
elektronicznych, którą będzie prowadził mi-
nister właściwy ds. informatyzacji. Operator 
wyznaczony występuje w roli dostawcy usłu-
gi, a dodatkowo zapewnia skrzynki doręczeń 
udostępniane wszystkim tym, którzy zdecy-
dują się na korzystanie z publicznej usługi 
w ramach systemu. Pierwszym krokiem do 
korzystania z usługi będzie złożenie wniosku 
o utworzenie adresu do doręczeń elektronicz-
nych, tzw. deklaracji cyfrowości – wyjaśniał 
minister Zagórski. Jak zaznaczył, po złożeniu 
deklaracji obywatel otrzyma adres do dorę-
czeń, zarejestrowany w bazie adresów elek-
tronicznych z przypisaną do niego skrzynką.
Chociaż obywatele już w tej chwili mogą wy-
syłać pisma drogą elektroniczną do każdego 
urzędu w Polsce, to podstawową rolą nowego 
systemu jest zastąpienie tradycyjnych prze-
syłek rejestrowanych, czyli listów poleconych, 
tj. uzyskanie dowodu wysłania i dowodu 
otrzymania.
Złożenie wniosku o adres do doręczeń elek-
tronicznych będzie równoznaczne z żądaniem 
otrzymywania korespondencji na adres zare-
jestrowany w bazie adresów elektronicznych. 
Wszystkie urzędy, które przyłączą się do 
systemu, będą zobowiązane, żeby taką ko-
respondencję przekazywać tylko w wersji 
elektronicznej. – Obowiązek korzystania z sys-
temu jest rozłożony w czasie. Na początek 
włączą się do niego organy administracji 
centralnej, potem jednostki samorządu tery-
torialnego, a na samym końcu sądy – wskazał 
Zagórski.
Jednymi z pierwszych instytucji, które obo-
wiązkowo będą od października 2021 r. ko-
rzystały z systemu rejestrowanych doręczeń, 
będą ministerstwa. W ustawie wskazano 
terminy, do których najpóźniej urzędy muszą 
dołączyć do systemu. Może to jednak nastą-
pić wcześniej. – Będziemy na bieżąco infor-
mować, które urzędy dołączyły do tego 
systemu, aby obywatel wiedział, od kogo 
może się spodziewać korespondencji elektro-
nicznej i do kogo może ją kierować – wskazał 
Zagórski.
Jedną z zalet systemu elektronicznych dorę-
czeń jest fakt, że w komunikacji biznesowej 
będzie możliwe świadczenie takich usług 
przez inne podmioty niż Poczta Polska. – Ope-
rator wyznaczony będzie mógł świadczyć 
usługi rejestrowanego doręczenia zarówno 
dla podmiotów publicznych, jak i niepublicz-
nych, a dodatkowo dla podmiotów niepublicz-
nych usługi takie będą mogły być świadczo-
ne przez innych dostawców, tj. kwalifikowanych 
dostawców usług zaufania – wyjaśnił Zagórski.

Bez anonimowości i bez 
spamu

Według ministra ważne jest rozróżnienie, że 
dysponentem bazy adresów elektronicznych 
będzie minister właściwy ds. informatyzacji, 
a usługa rejestrowanego doręczenia elektro-
nicznego będzie świadczona przez dostawcę 
usługi zaufania. – System budujemy w taki 
sposób, aby usługę przesyłania koresponden-
cji oraz dostarczania dowodów mogli świad-
czyć także inni dostawcy kwalifikowani. Do-
datkowo korespondencja będzie mogła być 
przesyłana również pomiędzy podmiotami 
niepublicznymi – powiedział. Jego zdaniem 
w przyszłości – po pełnym uruchomieniu 
systemu e-doręczeń – część korespondencji 
będzie się odbywała za pośrednictwem ope-

ratora wyznaczonego w ramach publicznej 
usługi rejestrowanego doręczenia elektronicz-
nego, a część będzie świadczona całkowicie 
komercyjnie przez dostawców kwalifikowanych.
– Zakładamy, że w przypadku gdy nadawca 
wiadomości elektronicznej będzie chciał 
nadać jej swego rodzaju pewność urzędową, 
to będzie mógł wysłać ją z adresu do dorę-
czeń na inny adres do doręczeń. Skutek 
prawny takiej korespondencji wpłynie pozy-
tywnie na rozwój rynku nie tylko w obszarze 
administracji, ale także poza nią – wskazał 
Zagórski.
Minister zapewnił przy tym, że nie ma powo-
du do obaw, że na skrzynkę doręczeń będzie 
przychodził tzw. spam od komercyjnych do-
stawców. – Mechanizmem zapobiegającym 
spamowi jest przede wszystkim identyfiko-
walność nadawcy, nie ma doręczeń anoni-
mowych. Dane nadawcy będą dostępne dla 

adresata i zapisane w dowodzie wysłania, 
który jest potwierdzeniem wysłania – poin-
formował.
Usługa rejestrowanego doręczenia elektro-
nicznego będzie świadczona odpłatnie, a punk-
tem odniesienia do wyznaczenia opłaty za 
usługę e-doręczenia będzie koszt listu pole-
conego.
Jak podkreślił Zagórski, zgodnie z ustawą z opła-
ty będą zwolnione podmioty niepubliczne 
i publiczne w przypadku kierowania korespon-
dencji do podmiotu publicznego. – Jednym 
słowem, korespondencja kierowana za po-
mocą systemu e-doręczenia do administracji 
będzie bezpłatna. Oznacza to oczywiście 
oszczędności dla obywateli, ale także dla 
administracji, bo choć opłatę pocztową nadal 
trzeba będzie ponieść, to nie trzeba będzie 
płacić za kopertę, drukowanie listu i czas 
pracowników poświęcony na obsługę proce-
su wkładania listów do kopert etc. – dodał.

Wchodzimy w erę 
elektronicznego obiegu 
dokumentacji

Zdaniem Zagórskiego system e-Doręczeń, 
będzie nie tylko procesem, w którym Poczta 
Polska obsługuje przesyłki elektroniczne, ale 
również ważnym elementem w procesie mo-
dernizacji państwa, który przyspieszy prze-
miany w polskiej administracji. – Wszyscy 
obywatele, wszystkie urzędy będą zobowią-
zane do tego, żeby komunikować się tylko 
drogą elektroniczną. Wymuszamy taki efekt, 
w którym cały proces obiegu dokumentacji 
będzie procesem elektronicznym, bo to nie-
zbędne i konieczne z punktu widzenia funk-
cjonowania państwa i obywateli, którzy prze-
nieśli się do sieci – wyjaśnił minister. Według 
niego ten trend się już nie odwróci. – To in-
strument, który pozwoli na przyspieszenie 
cyfryzacji państwa – dodał.
Zagórski zaznaczył, że oprócz celów bizne-
sowych Poczta Polska jako instytucja powin-
na cały czas pełnić ważną rolę w funkcjono-
waniu państwa. Minister podkreślił, że 
w związku z cyfryzacją Polski zagrożeniem 
byłoby odejście Poczty Polskiej z mniejszych 
miejscowości. – Ważne jest, żeby Poczta 
funkcjonowała i była dowodem na to, że 
państwo polskie istnieje – mówił. Jego zda-
niem wyzwaniem będzie połączenie trendu 
związanego z koniecznością wdrożenia no-
wych rozwiązań cyfrowych z obecnością fi-
zyczną. – Myślę, że przed nami jest wspólna 
praca, żeby znaleźć rozwiązania służące do 
tego, by Poczta mogła być partnerem dla 
swoich klientów, którzy są mniej zaawanso-
wani cyfrowo – zaznaczył Zagórski. To ozna-
cza, że korespondencja papierowa nie zo-
stanie całkowicie zlikwidowana. – Kojarzymy 
Pocztę jako instytucję, która istnieje od zawsze 
i jest dowodem na to, że państwo trwa. Dla-
tego trend cyfrowy musi być połączony 
z fizyczną obecnością w przestrzeni publicz-
nej, żeby poczta była partnerem również dla 
klientów mniej kompetentnych cyfrowo – 
wyjaśnił Marek Zagórski.
Przewiduje to również nowy system. Jeśli 
adresat nie będzie dysponował adresem do 
doręczeń elektronicznych, to korespondencja 
nadana przez urząd w postaci elektronicznej 
zostanie przez operatora wyznaczonego 
przekształcona w przesyłkę listową papiero-
wą. Poczta Polska wydrukuje przesyłkę elek-
troniczną z urzędu, zapakuje w kopertę i do-
starczy w sposób tradycyjny. Obie formy 
korespondencji będą miały status odpowia-
dający współczesnym listom poleconym.� PG
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Polecony odchodzi 
do lamusa 

Już całkiem niedługo standardowe skrzynki na listy 
mogą stracić cel swojego istnienia. Cyfryzacja KPRM 
oraz Poczta Polska tworzą system rejestrowanych 

doręczeń, tzw. e-Doręczenia, które zastąpią tradycyjne 
listy polecone. Korespondencja kierowana za pomocą 

systemu do administracji będzie bezpłatna. Jak 
mówi sekretarz stanu w KPRM i pełnomocnik rządu 

ds. cyberbezpieczeństwa Marek Zagórski, nowe 
rozwiązanie, które ma wystartować jeszcze w tym roku, 
będzie rewolucją w kontaktach państwa z obywatelami, 

a uporządkowanie tego obszaru z pewnością nie 
pozostanie bez wpływu na gospodarkę.

Tekst Paweł Woźniak
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PATRIOTYZM GOSPODARCZY6 BIZNES KOBIETY NA RYNKU PRACY

W ostatnim rankingu firmy doradczej PwC 
„Women in Work Index”, oceniającym sy-
tuację kobiet na rynku pracy w krajach 
OECD, Polska znalazła się na wysokim 8. 
miejscu. W zestawieniu nasz kraj znacznie 
wyprzedził inne państwa naszego regionu 
takie jak: Węgry (17. pozycja), Czechy 
(19.), Estonia (23.) czy Słowacja (26.). 
Wyjątkiem jest Słowenia, która znalazła 
się na 3. miejscu za Islandią i Szwecją. 
Raport PwC jest analizą rynków pracy w 33. 
krajach OECD pod kątem warunków pracy 
dla kobiet i ich aktywności zawodowej. Pod 
uwagę brane są takie czynniki jak: różnica 
w wynagrodzeniu kobiet i mężczyzn (gen-
der pay gap), wskaźnik zatrudnienia i sto-
pa bezrobocia w obu grupach, liczba osób 
pracujących w pełnym wymiarze godzin 
i na część etatu. – Wysoka pozycja Polski 
w zestawieniu „Women in Work Index” jest 
efektem sukcesywnie poprawiających się 
wskaźników w kluczowych obszarach. We-
dług zebranych danych największego 
postępu dokonaliśmy w zakresie zmniej-
szenia stopy bezrobocia wśród kobiet – z 18 
proc. w 2000 r. do 4 proc. w 2018 r., a tak-
że ograniczenia luki płacowej z 12 proc. 
w 2000 r. do 5 proc. w 2018 r. Z kolei ne-
gatywny trend jest widoczny z przypadku 
udziału kobiet w zarządach, który wynosi 
zaledwie 10 proc. – komentuje Agata Gar-
czyk-Wysocka, partnerka w PwC.
Według raportu stopa zatrudnienia kobiet 
w Polsce była na poziomie 63 proc., a róż-
nica pomiędzy aktywnymi zawodowo 
mężczyznami i kobietami to 14 proc. Au-
torzy raportu podkreślają, że gdyby wszyst-
kim krajom OECD udało się podnieść poziom 
zatrudnienia kobiet do tego notowanego 
w Szwecji (81 proc.), PKB całej grupy mógł-
by wzrosnąć w długiej perspektywie nawet 
o 6 bln dolarów.

Coraz lepsze warunki 
prowadzenia biznesu

Poprawę sytuacji zawodowej polskich kobiet 
potwierdza ranking „Mastercard Index of 
Women Entrepreneurs”. Polska znalazła 
się w nim wśród 10 krajów, w których wa-
runki do prowadzenia biznesu przez kobie-
ty są najlepsze. Na podium znalazły się 
w tym roku USA (nowy lider), Nowa Zelan-
dia i Kanada. Ranking zamykają natomiast 
kraje Afryki Północnej i Bliskiego Wschodu, 
a także Indie i Bangladesz. Raport Master-
card pokazuje, że Polki kierują 28 proc. 
firm w kraju, co daje Polsce 15. pozycję na 
świecie i 5. w Europie (po Rosji, Portugalii, 
Hiszpanii i Węgrzech).
Przedmiotem badania Mastercard jest 
przedsiębiorczość kobiet mierzona w 58 
krajach, dzięki czemu ranking obejmuje 
swoim zasięgiem 80 proc. aktywnych za-
wodowo kobiet na całym świecie. Osta-
teczna wartość indeksu jest średnią ważo-
ną trzech elementów. Pierwszy z nich to 
udział kobiet w rynku pracy, w tym ich 
odsetek na stanowiskach menedżerskich 
i specjalistycznych czy też aktywność za-
wodowa kobiet. Drugą składową stanowi 
dostęp kobiet do zasobów wiedzy i środków 
finansowych. Trzecim elementem „Master-
card Index of Women Entrepreneurs” są 
przyjazne warunki do prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej – ogólnie, w tym 
przez kobiety.
Z rankingu wynika, że choć aktywność 
przedsiębiorczych kobiet globalnie rośnie, 
to jednak wciąż istnieją znaczne nierów-
ności, które są powszechnym czynnikiem 

hamującym rozwój ich potencjału. Kobiety 
prowadzące własną działalność radzą sobie 
lepiej w rozwiniętych gospodarkach. Spo-
śród 20 wiodących w rankingu krajów 80 
proc. stanowią te o wysokich dochodach, 
które sprzyjają rozwojowi przedsiębiorczo-
ści. Wyniki potwierdziły, że na rynkach 
otwartych i dynamicznych, które oferują 
wysoki poziom wsparcia w prowadzeniu 
działalności gospodarczej, w tym dla firm 
z sektora MŚP, procentowy udział biznesów 
prowadzonych przez kobiety jest wyższy. 
Mogą one czerpać z wielu rozwiązań po-
mocowych, w tym dostępu do kapitału, 
usług finansowych, a także programów 
akademickich.

Na kluczowych 
stanowiskach wciąż 
znacznie więcej mężczyzn 

Co trzecia firma w Polsce jest założona 
i prowadzona przez kobietę. Zazwyczaj są 
to jednak niewielkie przedsiębiorstwa, 
zatrudniające do 9 osób, najczęściej z bran-

ży usługowej, w której aż 75 proc. firm 
należy do kobiet. Są to przede wszystkim 
salony fryzjerskie, salony urody, ale też 
kancelarie prawne, zakłady opieki zdro-
wotnej lub niewielkie przedsiębiorstwa 
produkcji i naprawy odzieży. 
O ile w budowaniu mniejszych biznesów 
przez kobiety Polska na tle innych krajów 
europejskich wypada dobrze, to we wła-
dzach dużych firm, prowadzonych przez 
kilkuosobowe zarządy, kobiety są już w mniej-
szości. 
Z danych zebranych przez agencję badaw-
czą Bisnode a Dun & Bradstreet Company 
po przebadaniu 550 tys. firm wpisanych 
do rejestru KRS w Polsce (które mają wpi-
sany skład zarządu) wynika, że 30 proc. 
członków zarządów to kobiety. Z kolei tam, 
gdzie w firmie została wpisana w rejestr 
funkcja prezesa, to zarząd w 23 proc. sta-
nowią kobiety. Oznacza to, że zaledwie 26 
proc. kluczowych stanowisk w firmach 
zajmują kobiety. Jeszcze mniejszy jest udział 
kobiet w radach nadzorczych spółek obec-
nych na warszawskiej Giełdzie Papierów 
Wartościowych. 
Warto zauważyć, że Komisja Europejska 
w odpowiedzi na wezwanie Parlamentu 

Europejskiego już w 2012 r. proponowała 
wprowadzenie parytetów ze względu na 
płeć, obierając za cel osiągnięcie 40-proc. 
udziału kobiet w radach nadzorczych spół-
ek giełdowych do końca 2020 r. Najbliżej 
tego są obecnie kraje skandynawskie, 
najdalej kraje bałkańskie oraz południowej 
i środkowej Europy – w tym Polska. 

Płeć piękna w zarządach 
i radach nadzorczych 

Jak wynika z szóstej edycji raportu „Women 
in the Boardroom: A Global Perspective”, 
przygotowanego przez firmę doradczą 
Deloitte, kobiety przewodniczą niespełna 
9 proc. rad nadzorczych w Polsce. Co cie-
kawe, w przypadku największych spółek 
akcyjnych notowanych na Giełdzie Papie-
rów Wartościowych w Warszawie odsetek 
kobiet stojących na ich czele jest ponad 
trzykrotnie wyższy.
W 2019 r. odsetek kobiet wchodzących 
w skład rad nadzorczych w Polsce wynosił 
15,8 proc. To wzrost o 0,6 proc. w porów-
naniu z 2017 r. Kobiety zasiadają na czele 
zaledwie 8,7 proc. rad, co stanowi prawie 
1-proc. wzrost. Te wyniki są zauważalnie 
wyższe w przypadku firm wchodzących 
w skład WIG20, czyli indeksu 20 najwięk-
szych spółek akcyjnych notowanych na 
warszawskiej Giełdzie Papierów Wartościo-
wych. Kobiety zajmują 23 proc. miejsc w ich 
radach nadzorczych, co oznacza wzrost 
o 4 proc. w porównaniu z wynikami bada-
nia sprzed dwóch lat i piastują funkcję 
przewodniczącej rady w 29 proc. tych or-
ganizacji (spadek o 1 proc.). – Obserwo-
wany trend wzrostu liczby kobiet w radach 
nadzorczych spółek wchodzących w skład 
WIG20 bardzo cieszy. Różnorodność per-
spektyw, jaką gwarantuje prowadzenie 
kultury włączającej kobiety do organów 
zarządzających i nadzorczych, pozwala 
kadrze zarządzającej podejmować trafniej-
sze decyzje, a sam proces ich podejmo-
wania staje się ciekawszy i sprawniejszy, 
co ma również wpływ na wyniki – twierdzi 
Dorota Snarska-Kuman z firmy Deloitte.

Promocja kobiet sukcesu

Przed realizowaniem się w biznesie kobie-
ty często powstrzymuje brak wiary we 
własne możliwości. Jak wynika z badania 
Fundacji Sukcesu Pisanego Szminką, zale-
dwie 9 proc. kobiet deklaruje, że nie brak 
im pewności siebie, by podejmować am-
bitne zadania, a prawie 60 proc. wprowa-
dzając zmiany w swoim życiu zawodowym, 
kieruje się oceną innych. Fundacja Sukce-
su Pisanego Szminką od wielu lat stara się 
zwalczać te obawy, nagradzając kobiety, 
które dzięki determinacji i zaangażowaniu 
odniosły sukces w biznesie. Potrzeby takich 
inicjatyw dowodzi ogromne zainteresowa-
nie, jakim się cieszą W ciągu jedenastu lat 
działania konkursu Bizneswoman Roku, 
organizowanego przez Fundację Sukcesu 
Pisanego Szminką, nagrodzono już ponad 
setkę przedsiębiorczyń, założycielek firm 
nie tylko polskich, ale i międzynarodowych. 
W Polsce nie brakuje też innych inicjatyw, 
które wspierają rozwój osobisty i zawodo-
wy kobiet na stanowiskach menedżerskich, 
wykonawczych i zarządczych. Jedną z takich 
inicjatyw jest powołany w 2011 r. Klub 
Deloitte SheXO, który obecnie działa w ośmiu 
krajach Europy Środkowej.� PG

Przedsiębiorcza 
jak Polka 

Pod względem przedsiębiorczości kobiet Polska 
plasuje się w ścisłej czołówce Unii Europejskiej. 
Co trzecia firma w naszym kraju jest założona 

i prowadzona przez przedstawicielkę płci pięknej. 
Coraz więcej Polek zasiada też w zarządach czy 

radach nadzorczych dużych firm.   
Tekst Andrzej Ratajczyk 
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FORUM POLSKIEJ GOSPODARKI 7 RYNEK INNOWACJE NOWĄ SZANSĄ POLSKIEGO EKSPORTU

Według specjalistów Narodowego Banku 
Polskiego na wzrost eksportu miały wpływ 
przede wszystkim bardzo dobre wyniki sprze-
daży zagranicznej w pierwszym kwartale 
2020 r. oraz w drugiej połowie 2020 r. Do 
wzrostu eksportu w znacznym stopniu przy-
czynił się korzystny dla eksporterów kurs 
złotego do euro i dolara amerykańskiego, co 
sprzyjało konkurencyjności cenowej polskich 
produktów rolno-spożywczych na rynku mię-
dzynarodowym. 

Transformacja polskiego 
eksportu wymaga zmiany 
jego struktury

Dla eksporterów szczególnie dobra była 
końcówka ub.r. Z danych NBP wynika, że 
ogółem eksport towarów z Polski wzrósł 
o 14,8 proc. r/r do 19 mld 814 mln euro 
w grudniu 2020 r. Co ważne, saldo obrotów 
towarowych było dodatnie i wyniosło 333 
mln euro. Warto też odnotować, że polskim 
hitem eksportowym jest już nie tylko żyw-
ność, ale i towary przemysłowe, na których 
zarabia się najlepiej. Do wzrostu eksportu 
w ub.r. przyczynił się większy w porównaniu 
z 2019 r. eksport m.in. baterii samochodo-
wych, pozostałych części motoryzacyjnych, 
odbiorników telewizyjnych, mebli, odzieży 
oraz samochodów dostawczych. Coraz 
większy jest również eksport dóbr niemate-
rialnych. Przychody z tytułu eksportu usług 
w grudniu ub.r. wyniosły aż 21,1 mld zł. – 
Eksport był jednym z głównych czynników 
szybkiego wzrostu gospodarczego Polski po 
1989 r. Do 2003 r. firmy z kapitałem zagra-
nicznym generowały 74 proc. przyrostu 
eksportu towarów z Polski i aż 90 proc. 
przyrostu eksportu wyrobów bardziej za-
awansowanych technicznie – zaznacza Ewa 
Balicka-Sawiak, rzecznik prasowy Polskiego 
Instytutu Ekonomicznego (PIE). – Do 2018 
r. już tylko 41 proc. przyrostu eksportu to-
warów ogółem i 49 proc. przyrostu ekspor-
tu towarów wysokiej i średnio-wysokiej 
techniki pochodziło z działalności firm za-
granicznych. Jak wynika z raportu przygo-
towanego przez PIE pt. „Transformacja 
polskiego eksportu – 30 lat wzrostu i co 
dalej?”, już w 2015 r. Polska osiągnęła nad-
wyżkę obrotów towarowych, zaś wartość 
polskiego eksportu w relacji do PKB wzrosła 
w 2019 r. do 45 proc. – Było to możliwe 
przede wszystkim dzięki zwiększeniu zaan-
gażowania krajowych przedsiębiorstw w glo-
balne łańcuchy wartości – dzisiaj niemal 60 
proc. polskiego eksportu towarów i usług 
jest rezultatem integracji ze światowym 
systemem produkcji – zaznacza rzecznik 
PIE. – Przełomowym momentem było przy-
stąpienie Polski do Unii Europejskiej. W okre-
sie członkostwa w UE wartość polskiego 
eksportu wzrosła 5-krotnie. Najważniejszym 
rynkiem zagranicznym dla polskich ekspor-
terów są Niemcy – w 2019 r. na rynek nie-
miecki kierowano 27,5 proc. polskich pro-
duktów eksportowych – dodaje. Co ważne 
– analiza PIE pokazała, że udział dóbr wy-
sokiej techniki w polskim eksporcie w latach 
1996–2019 wzrósł z poziomu 4,5 proc. do 
11,3 proc. – To zauważalny postęp, aczkol-
wiek dobra stosunkowo mało zaawansowa-
ne technologicznie wciąż przeważają. Trans-
formacja polskiego eksportu wymaga 
zmiany jego struktury w kierunku wzmoc-
nienia tych specjalizacji, które wpłyną na 
zwiększenie wartości krajowego koszyka 
eksportowego. Należy tu wymienić przede 
wszystkim te branże, które z jednej strony 

stanowią najbardziej wartościowe grupy 
produktów w światowym handlu, a jedno-
cześnie leżą stosunkowo najbliżej specjali-
zacji już obecnych w polskim eksporcie – 
powiedział Marek Wąsiński, kierownik 
zespołu handlu zagranicznego w PIE. 
Wśród 23 wyróżnionych przez analityków 
PIE jako najbardziej perspektywiczne grupy 
produktowe znajdują się m.in.: maszyny 
przemysłowe i urządzenia produkcyjne, 
chemia przemysłowa, chemia organiczna, 
wyroby farmaceutyczne oraz urządzenia 
specjalistyczne. 

Silny eksport gospodarczą 
racją stanu

Według PIE Polska dysponuje dobrami pod-
bijającymi światowe rynki w różnych grupach 
produktów. Jeżeli chodzi o wyroby zaawan-
sowane technologicznie, to pierwsze miejsce 
pod względem wartości w polskim eksporcie 
zajmuje aparatura odbiorcza dla telewizji 
kolorowej. Hitem są także bramownice dro-
gowe i wozy okraczające podsiębierne oraz 
aparaty słuchowe. W przypadku tych pro-
duktów udział polskich produktów w ekspor-
cie światowym wynosi odpowiednio 42 proc. 
oraz 20,7 proc. Polska jest także europejskim 
liderem w produkcji i eksporcie sprzętu AGD. 
Udział polskich zmywarek do naczyń w świa-
towym eksporcie to 18,8 proc., zaś pralek 
automatycznych 15,6 proc. Istotny udział 
w europejskim i światowym eksporcie mają 
także wyprodukowane w Polsce leki zawie-
rające hormony (30,6 proc. w eksporcie UE 
i 12,4 proc. w światowym). Co więcej, eksport 
produktów z tej kategorii w latach 2012–2019 
wzrósł aż o 3530 proc. Rośnie rola eksportu 
autobusów elektrycznych oraz akumulatorów 
litowo-jonowych. W latach 2012–2019 eksport 
akumulatorów wzrósł o 2268 proc. do war-

tości 2 mld euro, co przekłada się na 2,4 proc. 
udziału w światowym eksporcie. Premier 
Mateusz Morawiecki uważa, że eksport jest 
jedną z naszych głównych szans na mocne 
i dalekosiężne wejście w globalny rynek. – Nie 
będzie przesady w stwierdzeniu, że silny 
eksport jest dziś jak nigdy naszą gospodarczą 
racją stanu. Prym w światowej gospodarce 
wiodą te kraje, które najwięcej eksportują. 
To one najlepiej budują swoją pozycję finan-
sową, rozwijają przemysły, umieją być inno-
wacyjne – zaznacza. Zdaniem premiera nasza 
struktura eksportu powinna ewoluować 
w stronę wytwarzania i eksportowania dóbr 
i usług o wysokiej wartości dodanej, tzn. 
technologicznie zaawansowanych. Szansę 
mają przy tym nie tylko innowacyjne branże 
jak IT, ale i nasze tradycyjnie silne sektory 
jak miedziowy czy nawet górniczy. 

Szansa dla spółek 
węglowych

Według ekspertów odbudowa światowej go-
spodarki po koronawirusie i technologiczne 
wyzwania unijnej transformacji energetycznej 
to wyjątkowa szansa dla spółek węglowych. 
– Skorzystają na tym przede wszystkim spół-
ki wydobywające węgiel koksowy, bo to su-
rowiec strategiczny w UE – prognozuje Adrian 
Ostrowski, analityk finansowy. Zdaniem eu-
roposeł Izabeli Kloc to wielka szansa m.in. dla 
Jastrzębskiej Spółki Węglowej (JSW). – Dzia-
łalność kończy bliski konkurent na rynku 
węgla koksowego – czeski koncern OKD. Przed 
JSW otwierają się możliwości, jakich wcześniej 
nigdy nie było. Warunkiem, aby sprostać temu 
wyzwaniu, jest wzmocnienie pionu produk-
cyjnego spółki – twierdzi posłanka. Przypomi-
na, że OKD zapowiadała zamknięcie swoich 
kopalń, ale miało się to stać najwcześniej 
w 2025 r. – Likwidacyjne plany nabrały jednak 

tempa z powodu koronawirusa i słabej ko-
niunktury na światowych rynkach węgla. Do 
końca tego miesiąca zamknięte zostaną dwie 
kopalnie, a w przyszłym roku trzecia i ostatnia. 
Dla JSW to dobra informacja, ponieważ upa-
dający konkurent zostawi po sobie sporą część 
rynku do przejęcia, z czego w samych Czechach 
ponad 2 mln ton. JSW jest największym, a wkrót-
ce będzie jedynym, liczącym się producentem 
węgla koksowego w Europie, który Bruksela 
wpisała na listę surowców strategicznych Unii 
Europejskiej. Trzeba dobrze wykorzystać te 
atuty jako polski wkład w unijną politykę kli-
matyczną – twierdzi. Kluczowym produktem 
jest wysokogatunkowa stal, z której zbudowa-
ne są, m.in. turbiny wiatrowe. Z tego rynku 
zaczęły wreszcie płynąć dobre informacje. Po 
ubiegłorocznym, jednoprocentowym spadku 
analitycy oczekują, że w 2021 r. globalne 
zużycie stali wzrośnie od 4,5 do 5,5 proc. – Jest 
wiele innych przykładów „zielonego” zasto-
sowania węgla koksowego. Produktami ubocz-
nymi przy wytwarzaniu koksu są materiały 
używane w panelach słonecznych, zbiornikach 
do magazynowania wodoru, a także w kom-
pozytach węglowych. To wyjątkowo trwały 
i lekki materiał niezbędny w lotnictwie i mo-
toryzacji. Dzięki niemu można obniżyć wagę 
maszyn, a tym samym zmniejszyć zużycie 
paliwa i ochronić środowisko przed nadmier-
ną emisją spalin – podkreśla Kloc. Przypomina, 
że JSW prowadzi prace badawczo-rozwojowe 
nad koksem igłowym, wykorzystywanym m.in. 
w bateriach do samochodów elektrycznych. 
– Tona tego surowca kosztuje nawet 4 tys. 
euro. To ekstraliga światowych, nowoczesnych 
technologii. Linia produkcyjna koksu igłowego 
doskonale wpisałaby się w modernizacyjny 
charakter rządowego Programu dla Śląska. 
Nie mówiąc już o tym, że powstająca w Ja-
worznie fabryka samochodów Izera – pierw-
szego polskiego „elektryka” – miałaby kluczo-
wy komponent tanio i pod ręką. 

Wodór z gazu koksowego

Osobną sprawą jest możliwość wykorzystania 
wodoru odzyskiwanego z gazu koksowego. 
JSW znajduje się na początku tej drogi, ale 
potencjalnie będzie w stanie wyprodukować 
ilość wystarczającą do zasilenia około 1100 
autobusów, czyli prawie całego transportu 
publicznego na Górnym Śląsku i w Zagłębiu 
– podkreśla Kloc. Jej zdaniem, jeśli JSW chce 
się liczyć w branży, musi działać w szerszej 
perspektywie niż tylko rynek Unii Europejskiej. 
– Najwięksi gracze są tam, gdzie gospodarka 
stwarza prawie nieograniczone możliwości 
popytowe. To przede wszystkim kraje azjatyc-
kie z Chinami na czele, gdzie po koronawiru-
sie przemysł odbudował się najszybciej. JSW 
zareagowała błyskawicznie, sprzedając tam 
znaczne partie węgla koksowego. Ceny tego 
surowca sięgnęły już w tym roku poziomu 160 
dolarów. Trend może okazać się trwały, choć 
wiele, a praktycznie wszystko zależy od poli-
tyki importowej Chin – podkreśla. Jej zdaniem, 
mimo wciąż dającego się we znaki kryzysu 
spowodowanego pandemią, sytuacja wyjścio-
wa dla JSW jest znakomita. Spółka, aby mogła 
w pełni wykorzystać swój potencjał, musi 
myśleć o zwiększeniu produkcji węgla kokso-
wego. Takie możliwości istnieją nie tylko we 
własnych kopalniach, ale także w PGG. W sa-
mej tylko kopalni Ruda znajduje się ponad 500 
mln ton węgla koksowego w zasobach prze-
mysłowych. Warto się zastanowić, jak wyko-
rzystać te złoża, aby mogły się stać cennym 
produktem eksportowym, stymulującym 
rozwój gospodarczy nie tylko Śląska, ale całej 
Polski – przypomina Kloc.� PG

Innowacje nową 
szansą polskiego 

eksportu
W 2020 r. kontynuowana była wzrostowa tendencja 

w polskim eksporcie, co daje naszej gospodarce coraz 
większe dochody. Najlepiej widać to na przykładzie 

eksportu towarów rolno-spożywczych z Polski – od 2004 r. 
jego wartość wzrosła ponad 6-krotnie. W 2020 r. sprzedaż 

artykułów rolno-spożywczych za granicę osiągnęła 
nienotowany dotąd poziom 34 mld euro, o ponad 2 mld euro 

wyższy niż rok wcześniej (wzrost o 7 proc. w porównaniu 
z rokiem 2019).

Tekst Mariusz Andrzej Urbanke



PATRIOTYZM GOSPODARCZY8 KADRY SYSTEM PRACY W CZASIE PANDEMII

Jak wynika z raportu „Voice of the European 
workforce” firmy doradczej Deloitte, aż 80 proc. 
europejskich respondentów przyznaje, że 
w ostatnich miesiącach doświadczyło co 
najmniej jednej zmiany warunków pracy. 
Najczęstszą, wskazywaną aż przez 57 proc. 
respondentów, jest przejście na pracę zdal-
ną. Około 60 proc. osób, które musiały 
pracować zdalnie, ale też co piąty pracow-
nik, który wykonywał pracę z biura, przyznał, 
że stała się ona bardziej elastyczna w swo-
jej formie. – Natomiast możliwości częstszej 
pracy zdalnej po powrocie sytuacji do nor-
malności spodziewa się 62 proc. pracowni-
ków w Europie i 57 proc. w Polsce – komen-
tuje John Guziak z Deloitte, partner, lider 
zespołu ds. kapitału ludzkiego w Europie 
Środkowej.
Ponad 80 proc. respondentów badania de-
klaruje, że przestawienie się na pracę zdal-
ną i inne związane z pandemią zmiany, jak 
elastyczne godziny pracy czy większa au-
tonomia, było dla nich łatwe bądź bardzo 
łatwe. Większość europejskich pracowników  
(86 proc.) odpowiadała, że najłatwiej przy-
szło im dostosowanie się do wzrostu ich 
autonomii w miejscu pracy. Polscy pracow-
nicy najczęściej wskazywali zmianę godzin 
pracy i bardziej elastyczny jej harmonogram  
(85 proc.). Na uwagę zasługuje fakt, że dla 
40 proc. ankietowanych z Europy w dosto-
sowaniu się do zmian, jakie przyniósł CO-
VID-19, pomocne było zaufanie ze strony 
liderów, a niewiele mniej, bo 38 proc., 
wskazywało zaufanie współpracowników. 
Jak zauważają eksperci Deloitte, przy więk-
szym rozproszeniu kadry przedsiębiorstwa 
muszą nauczyć się sposobu zarządzania 
bardziej autonomicznymi pracownikami 
i zespołami. To wyzwanie będzie wymaga-
ło odejścia od starych modeli wynagradza-
nia i oceny. 32 proc. pracowników w Euro-
pie i 31 proc. w Polsce wyraża obawę przed 
koniecznością pracy w większym wymiarze 
za to samo wynagrodzenie. Ustępuje jej 
tylko wzrost niepewności zatrudnienia. 
Taką obawę wyraża 46 proc. polskich pra-
cowników i 36 proc. w Europie. Z kolei 60 
proc. respondentów z Europy i aż 65 proc. 
w Polsce uważa, że najbardziej przydatna 

w rzeczywistości popandemicznej będzie 
umiejętność dostosowania się do nowych 
warunków. 

Polskie MŚP chętniej 
przechodzą na pracę 
zdalną

Rosnące zainteresowanie polskich firm 
przechodzeniem na pracę zdalną potwier-
dzają badania Krajowego Rejestru Długów 
(KRD). Jak pokazuje ostatnia edycja (VI) 
badania „KoronaBilans MŚP”, druga fala 
pandemii wymusiła zmiany w podejściu 
przedsiębiorców do pracy zdalnej. W po-
równaniu z poprzednią edycją wzrósł od-
setek mikro, małych i średnich firm, których 
pracownicy są w stanie częściowo lub 
całkowicie wykonywać swoje obowiązki 
w trybie home office. Obecnie to ponad 52 
proc. przedsiębiorców. Dodatkowo, już 
prawie 77 proc. z nich w mniejszym lub 
większym stopniu wdrożyło ten model 
pracy. Jeszcze dwa miesiące wcześniej ten 
odsetek wynosił niecałe 42 proc. 
Choć podobnie jak w poprzedniej edycji 
badania tylko niespełna 5 proc. firm zade-
klarowało, że ich pracownicy mogą wykony-
wać swoją pracę w całości z domu, to więcej, 
bo ponad 52 proc. firm, może stosować 
model hybrydowy, wysyłając na home offi-
ce część swojej załogi. W poprzedniej edycji 
badania było to 47 proc. Model hybrydowy 
z reguły możliwy jest w branży handlowej 
i usługowej. Największy problem z pracą 
w trybie home office mają z kolei firmy bu-
dowlane i produkcyjne. Znaczącą zmianą 
jest jednak to, że przedsiębiorcy w większym 
stopniu niż wcześniej zaczęli wykorzystywać 
możliwości związane z pracą zdalną. Dwa 
miesiące wcześniej ponad 58 proc. firm, 
które mogły przynajmniej część zespołu 
skierować do pracy z domu, utrzymywało 
całą załogę w biurze. Obecnie jest to zaled-
wie 23,4 proc. Pozostali wdrożyli nowy model 
pracy. Widać więc zmianę w podejściu do 
pracy zdalnej w MŚP.

Praca z domu nie dla 
wszystkich

Pomysłów na to, jak zorganizować pracę 
w czasie pandemii, jest sporo. Najpopularniej-
szy z nich to taki, w którym ¾ załogi pracuje 
w firmie i ¼ zdalnie (32 proc.). Co piąta firma 
(20,9 proc.) przyjęła zasadę, w myśl której 
w trybie home office pracuje połowa zespołu. 
Z takiego rozwiązania najchętniej korzystają 
mikroprzedsiębiorcy oraz firmy handlowe. 
Niespełna 13 proc. przedsiębiorców zdecydo-
wało się z kolei na model, który zakłada pra-
cę z domu ¾ załogi. Całkowite przejście na 
pracę zdalną wciąż stanowi jednak wyzwanie 
dla przedsiębiorców. – Otwartość przedsię-
biorców na home office zależy od wielkości 
firmy i od branży, w której działa. Najwięcej 
problemów mają z tym firmy budowlane (64,3 
proc.) oraz produkcyjne (60 proc.). Pod wzglę-
dem wielkości ponad 52 proc. mikroprzedsię-
biorców deklaruje, że ich pracownicy nie są 
w stanie wykonywać wszystkich swoich obo-
wiązków, pracując zdalnie. Do pracy z domu 
najlepiej przygotowani są więc średni przed-
siębiorcy oraz przedstawiciele firm handlowych 
i usługowych – mówi Adam Łącki, prezes 
zarządu Krajowego Rejestru Długów Biura 
Informacji Gospodarczej SA (KRD).
Według badania KRD ponad 27 proc. firm 
zamierza utrzymać stosowany obecnie 
system pracy. A ponad 36 proc. przedsię-
biorców jest przekonanych, że sytuacja 
unormuje się na tyle, że cała załoga będzie 
mogła wrócić do firmy. Będzie to jednak 
powrót do innej rzeczywistości, ponieważ 
pandemia przyczyniła się do popularyzacji 
pracy zdalnej. I choć na początku miała ona 
na celu zapewnienie bezpieczeństwa pra-
cownikom, to szybko okazało się, że dla 
przedsiębiorców takie rozwiązanie może 
być także korzystne finansowo. Zaoszczę-
dzone na utrzymaniu firmowej floty, dele-
gacjach, administracji i wynajmie powierzch-
ni biurowych pieniądze właściciele firm 
mogą przeznaczyć na usprawniające funk-
cjonowanie biznesu rozwiązania informa-
tyczne i nowe technologie. 

Kto powinien zadbać 
o poprawę warunków 
pracy zdalnej?

Praca zdalna – obok niezaprzeczalnych zalet 
– ma też swoje wady, które coraz częściej 
sygnalizują wykonujący ją pracownicy. Jak 
wynika z międzynarodowego badania „Nowy 
system pracy”, przeprowadzonego na zlece-
nie firmy Fellowes, zajmującej się dostarcza-
niem rozwiązań ergonomicznych, ponad 
połowa pracujących zdalnie Polaków (53 proc.) 
twierdzi, że ich domowe stanowisko pracy 
powoduje więcej bólu, dolegliwości i napięcia 
niż przestrzenie do pracy w biurze. Jednocze-
śnie aż 79 proc. respondentów uważa, że 
lepsze środowisko pracy w domu zwiększy-
łoby ich motywację i wydajność. Badanie 
Fellowes pokazuje, że czterem na dziesięciu 
pracownikom zdalnym w Polsce pracodawca 
w ogóle nie zapewnił żadnego dodatkowego 
sprzętu poprawiającego komfort pracy w domu, 
a wielu kolejnym nie zapewnił takiego wypo-
sażenia w stopniu wystarczającym. W efekcie 
aż 76 proc. zapytanych pracowników musia-
ło ponieść koszty na własną rękę. 
Możliwość oddelegowania pracownika do 
pracy zdalnej w czasie pandemii jest uregulo-
wana prawnie. Jeżeli na podstawie obowiązu-
jących przepisów pracodawca wyda polecenie 
pracy zdalnej, pracownik nie może się sprze-
ciwić. Rozwiązania te nie regulują jednak 
formy, w jakiej polecenie to ma zostać wyda-
ne. Nie wyjaśniają też, jaki sprzęt do pracy 
powinien zostać przekazany pracownikowi. – 
W interesie obu stron leży sporządzenie do-
kumentu, z którego będą wynikały prawa 
i obowiązki stron w czasie pracy zdalnej. 
Zgodnie z obecnie obowiązującymi przepisa-
mi to na pracodawcy ciąży obowiązek zapew-
nienia narzędzi i materiałów potrzebnych do 
wykonywania pracy zdalnej, jednak w prakty-
ce najczęściej ogranicza się to do zapewnienia 
sprzętu komputerowego, telefonu służbowego 
i ewentualnie wsparcia technicznego – pod-
kreśla Aleksandra Kolbus-Kucharska z kance-
larii Świostek Kupski Adwokaci sp. p. � PG

Blaski i cienie  
home office 

Pandemia COVID-19 odcisnęła swoje piętno na niemal 
wszystkich dziedzinach życia społecznego i gospodarczego. 
Konieczność zachowania dystansu społecznego sprawiła, 
że znacząca część firm i instytucji musiała w większym 

lub mniejszym stopniu przejść na zdalny tryb pracy (home 
office). Nie wszystkie jednak działalności można wykonywać 
online. A pracownicy, którzy przenieśli się z biur do domów, 

nie zawsze mogą pochwalić się dogodnym, w pełni 
ergonomicznym miejscem pracy.   

Tekst Andrzej Ratajczyk
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